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MONITOR 


Na Rok Pańfki 1782. 
Num: XXXIV 


Dnia 27. Kwietnia. 


CZ O, 


Felix bomo fecundum animam rationalem, 
felicior evadit, fi firicłąm adbibiturus curam 
vi capacitatis fue ad capiendas varias [ci* 
entias iifq; poft hac vationaliter utatur. 

Ex Lib: de Capacit: hois. 


l. Edwieby nie można twiera 

dzić, że fię dwie dufze w 

Człowieku znayduią; iedna: rozu: 
Kk mna, 
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mna, roftropna, fpokoyna i umiar= 


kowana; druga zaś dzika zwierze» | 
, 8 z 4 


ca i okrutna. Zdaie fię iż na 
przemian wydaiąfię w Człowieku, 
iten ieft naymędrfzy, w którym 
pierwfza nayczęściey okazuie fię. 


II. Gdyby był porządek w rze» 
czach zachowany, część Człeka 
niżfza podlegałaby wyżfzey, ta zaś 
Bogu. 

III. Człowiek. obdarzony  ieft 
poiętnością zdolną do nabycia nay- 
wybornieyfzych wiadomości, i 
wolą mogącą kfztałcić nayfzlachet- 
nieyfze żądania, ale.za ledwie znay- 
duiemy. ślad: przeznaczenia tych 
dwóch zdolności 


IV. Jeżeli zdarzy fię; że Czło. 
wiek przypomni fobie to przezna- 
czenie, nie zaniedbywa odmienić 


po- 


w 


nić 


JK 267 © 
poftepki fwoie. Pod pozorem 
wzniefienia fie do głębfzych wia» 
domości ginie między fubtelno- 


Ściami nie pożytecznemi . Pod 
pozorem _przeczylzczenia żądz 


twoich, dąży i w pada wchimery. 


'V. Co ieft umieiętność? iak 0-- 


znaczyć mądrego? czyli ma obiąć 
wfzelkie umięiętności ? czyli tylko 
wygurować w iedney Mędrcy u- 
niwerfalni zdaią mi fię naybardziey 
RAD zk do nieumieiętnych «. 

iemafz zgoła dowcipu maiącego 


równa zdolność do wfzyftkich u- 


mieiętności i któryby fię w nich 
mogł ćwiczyć, z równą pomyślno- 
ścia. Same wyiętki które czy- 
niemy w wielkich ludziach, okazu- 
ią, że to powlzechne twierdzenie: 


VI. Z drugiey ftrony nic pe: 
wnieyfzego nad to przyfłowie (Ca: 
ve 
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ve ab homine unius libri ) Czło- 
wiek który fobie iedyny założył 
przedmiot i który ściągał do nie- 
go wfzyftkie fwoie nauki, odnofi 
dwoifty pożytek: celuie w fwoim 
rodzaiu fzczegulnym , i nie omie- 
fzkał nauczyć fię poftępuiąc tą dro- 
ga, zczym fię z honorem popifać 
w każdym rodzaiu może. 


VII. Powiedzieć okim: to ieft 
Aftronom, Geometra, Botanik, Hy- 
mik, a choćby i Grammatyk, ieft 
to coś pewnego, powiedzieć i to 
wyfławia nam wyobrażenie róż- 
niące. Mowić zaś to iet uczony 
to nic nie znaczy. 


VIII. Do poftępku w Umieięe 
tnościach trzech rzeczy potrzeba: 
dowcipu, pamięci i pilności; wy- 
rzuciwfzy którąkolwiek ze trzech 
pewnie korzyść nigdy znaczna nie 
będzie, 
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IX. Nic bardziey nie hamuie 
poftępku nafzych wiadomości, iak 
wityd. Skoro fię przyfzło do pew- 
nego wieku, zdaje nam fię że nie ie- 
fteśmy powołani, tylko uczyć im- 
nych i że byłoby rzeczą haniebną, 
nie umieć iakowey rzeczy albo ba- 
dać fie w tey lub inney 'materyi. 
Unikamy w pofiedzeniu rozmow, 
o tych rzeczach na których fię nie 
bardzo znamy, albo gdy koniecz- 
nie potrzeba o tym mowić, odby- 
wamy to w kilku flowach i bardzo 
ogulnie, aby nie odkryto nafzey 
niewiadomości. Nie tym to fpo- 
fobem wiadomość nabywa fię ; 
prawdziwi Mędrcy mieli fobie zaw- 
fze za ukontentowanie brać oświe- 
cenie choćby to i od niżfzych i nay- 
bardziey wzgardzonych ludzi. Znak 
po którym nie zawodnie można 
poznać Człowieka prawdziwie ro- 
zumnego ieft ten, iż woli raczey © 

tym 


ad wy ú 
m OŚ | 
tym rozmawiać co inii umielą, niź 
popifywaćfię ztym coon lam umie. | 


X. Niemafz łacnieyfzego fpofa- 
bu okazania fię mądrym, iako nim 
ftać fie, fzarlatańftwo uwieść może, 
ztym wfzyftkim rychley czy pò- 
żniey mafka fpaść mufi, a nayczęe 


ściey rychley. 


XI. Nigdy nazbyt bacznym, 
przyiażnym , i pełnym ochoty w 
wiernym wykonaniu  rozkazow 
fwego nauczyciela być nie można. 
Przecięż na to pamiętać potrzeba, 
że i oni maią (woie błędy i prze- 
fądy, przeciwko którym powinniś- 
my fię mieć na pieczy. 


XII. Jak mądry tak głupi w 
błąd w paść mogą, fam przecięż 
głupi w nim przefłaje. 


XIII 


niź 
mie: 


O1Q» 
nim 


oże, | 


pò- | 


„ZĘ? 
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XIII. Xiążęta i Panowie maig; 
dofyć wygodny fpofob. nauczenia 
fię, to ieft przypułzczaiąc do wych 


| ftolow mądrych. ludzi ( nazywam 


zaś tym. imieniem tych, którzy 
prawdziwie fa warci tego. nazwie 
ika) pytaiąc fię ich albo przynay: 
mrńey ieżeli fobie nie chcą uczynić 
tey, przykrości, wciągając ich. w 
rozmowy o rzeczach, których wia- 
domość ich interefsuie. Mogą 
tym fpofobem zbierać bez uprzy= 
krzenia kwiaty wfzelkich umieię: 
tności,i nabyć wiadomości w wielu: 
materyach, którychby dluga praca 
ffabe zaledwie zoftawiła wyobra- 
żenie. Nie trzeba. gardzić : tym 
fpofobem, którym to karmiemy. 0- 
Oraz i ciało nafze, i rozum. 


XIV. Rzadkofię przecięż tra- 
fia, aby zaprafzaiący Panowie (a 
liczba ich ieft mała) mądrych do 

twych 
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fwych ftołow tę odnolili korzyść, 
Poglądaią na nich z wyfokości 
fwego ftopnia, zaledwie do nich 
flowo przemowia, mniemniąc, że 
od nich odeydą pełni ukontento- 
wania, z dyftynkcyi którą udaro- 
wani byli; Albo gdy im podzią 
okoliczności do mówienia, to par- 
dziey dla tego, aby otrzymali plo- 
che pochwał odgłofy, albo dla zwa- 
dzenia ich z tęgim rakim libertyń- 
ftwa i niedowiarftwa Patronem. 
Niech będzie naychudfza kuchnia, 
Literata, trzeba aby miał bardzo 
podłe ferce, gdyfię nie uwalnia 
od podobnych bankietów, zwłafz- 
cza gdy to może uczynić bez na- 
rażenia fię zwierzchnim rożkazom. 


Kontynuacya w nafiępuiącym Monitorze. 


KAT 


